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?tw ót uchodźców.
Wojna obecna, która burrgarem zniszczenia 

przeszła przez zibnie polskie, wygnała krecie łndn 
polski# , z ich siedzib. Martyrologia uchodźców ga­
licyjskich mn już swą histeryę. Ale nie tylko na 
Z .chód szły fale emigrantów polskich. Jeszcze licz­
niejszo »ze3ze wychodź ;ów wojna wyrzuc.la z Kró 
Iest w a Polskiego i pognała na Wschód, ao Rosyi. 
Jedni wyjeżdżali dobrowolnie, iDcych pognały prze­
mocy ustępujące w r. 1915 wojska rosyjskie. Brak 
dcuhdnych cyfr tej nowozytndj „ wędrówki naro 
dów“. Nh niego joinak wątpliwości, że około je­
dnego miliona Polaków wojna rozrzuci?, po cbszarnem 
i  mperyum rcsyj3kiem. Poza nielicznemi jednostkami, 
które w tej tułaczce zniiazfy pracę i możliwe wa­
ran,ii Lyfcu, wiekseość tułrczy skazaną była na giód 
i nędzę, bo władze rocyjsirie nie poczyniły żadnych 
przygotowań n? przyjęcie tylu wychodźców, których 
same wywiozły. Najęło się energicznie ich losom 
społeczeń stwo polskie na emig-acyi. W  większych 
środowiskach, jak w Moskwie i Kijowie, notworzyły 
się komitety, które w znacznym stopniu ulżyły doli 
uchodźców

Przyszb jednak dh uchodźców polskich czasy 
najcięższe, gdy Rwya stanęła w ogniu rewclucyi. 
B 7ąd bolszewicki rozwiązał orgauizneye polskie, 
cofnął zapomogi, wypłacane nczez dawny rząd carski, 
a krwawy chaos rewolucyjny, który ogarnął całą 
Rosyę, dał się odcznć dotkliwie tułaczom polskim.

Wreszc-fa po pokoju brzeskim zaświtała uchodź­
com nadsiej* powrotu do Polski. Zaczęta się reemi- 
gracya, połączona tedrakże z olbrzymtami trudno 
Kiami. Z jednej bowiem strony warunki polityczne 
i komunikacyjne Rosy' utrudniają wyjazd- a z dru-

uchodźców spieszą ze wszystk ca j&krtków Rosyi, 
wydane w czasie trwającej tygodnie podróży na 
łup bolszewickich szykan i gw łtów. Gdy wreszcie 
skończy się ta męka, pozostaje jeszcze de prze-

Pomimo jednak tych przeszkód, do 100.000 :eenr 
grantów powróciło jnż do Król. Pol., a ncwe fale 
uchodźców napływały wciąż do Polski.

Obecnie sprawę reemigracyi ujął w swe ręce rząd
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giej peirrót do kraju natrafiał nr, różne przeuakody 
ze strony władz Okupacyjnych. Pcmimo tych prze 
szkód piyrie powrotna fala uchodźców do Polski, 
narażone na nowe cierpienia i męki. Tysiączne rzesze

zwyciężenia nowa trudność — przedostanie się do 
kraju. Tygodniami, a nawet miesiącami muszą cze 
kać w obozach reemigracyjuych w Orszy, w Kowlu 
zanim otrzymają powitanie na powrót do kraju.

polski, który zr, pośrednictwem przedstawiciela Rady 
Regencyjnej w Rosyi p. Loanickiego utworzył Cen­
tralny Urząd,

Również udzielenie przepustek z Re3yi przez 
granicę będzie stosowane w daleko szerszym za­
le s ie  niż uotąd. Na pietwszym planie rety zaś 
usunięcie uchodźców, oczekujących dotychczas na 
powrót do kraju w Ocszy, w Smoleńska i w innych 
obozach reemigracyjnych.

Z żyjia sportowego w Krakowie.
Krakowski klub gry w piłkę nożną Gracoyia 

zaczyna zyskiwać poważne stanowisko w świecie 
aportowym. Szereg zwycięstw n^d poważnemi dru­
żynami zamiejscowymi zapewnił mu pslmę pierw­
szeństwa między togo rodzajn klubami polskimi. 
P r: wie w każdą niedzielę na sportowem boisku 
Cracovii rozgrywają się zawody, które tłumnie od 
wiedzane przez publżcznoćć budzą wielkie zaintere .  
sowanie w św:ccie sportowym, a częstokroć dają 
obraz tęgiej gry i zwycięskiej pewności krakowskich 
graczy.

Jednym z ostatnich rozegranych r Krakowie 
zawodów byi match między Craroy ą ? klubem Czar­
nych ze Lwowa. Klub ten należy do powi żnych 
konkurentów Cracoyii. Zawody zakończyły się zn 
pełną klęską gości, którym C-'acovia nie pozwoliła 
źrebić ani jednej bramki. Zawody zakończyły się 
stosunkiem 4 : 0  na korzyść Cracoyii.

Podajemy illnstracyę przedstawiającą jeden z mo­
mentów gry.
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